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Właściciel Deiennika Kurjer Polski ma zaszczyt donieść publi "nosci, że :to tego pisma 


wy naszćj, należą osoby następujące: — Joachim LELE W. 
dwik Osiński. — Albert GRZY 
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Urządzenia i doniesienia. 
DYKTATOR. — W celu zachęcenia przedsiębierców 
do spiesznej dostawy broni palnéj i przez w zgląd na 
przeszkody w uskutecznieniu tejże dostawy dozna- 
wane, na przedstawienie rady najwyższćj narodo- 


wéj, stanowi jak nastę 
zagranicy od razu więc 
w ciągu miesiąca stycz 


puje: Każdy kto dostawi Z 
éj nad sto sztuk. broni palnéj 
nia i lutego r. b, otrzyma ze 


„skarba pubłicznego tytulem nadzwyczajnćj nagrody, 
oprócz wartości tejże broni złp. dwa tysiące.  Każ- 


dy kto dostawi z zagranicy od razu więcćj nad sto 
sztuk broni palnej, w ciągu miesiąca marca r. b., 


otrzyma ze skarbu pub 
nćj nagrody tysiąc złp. 
ni palnćj w nastepnych 


licznego tytulem nadzwyczaj- 
Co się tyczć dostawy bro- 
miesiącach r. b., wynagro- 


dzenie stosownie do potrzeby tejże broni ustanowio- 


ne będzie. Wykonanie 
dzie najwyższej narodo 


na dostawę różnych e 


niniejszego postanowienia ra- 
wej poleca. — (Podp.) Chto- 


picki. — Sekretarz stanu (podpisano) Plater. 
Rada municypalna miasta stołecznego Warszawy 
Gdy ogłoszona na dzień 16 b. m. i r. licytacja 


ffektów dla formującego się 


pulku nowego Warszawskiego do skutku nie doszła, 
przeto rada municypalna zawiadamia mających ehęć 
podjęcia się takowój dostawy , iż licytacja powyższa 


odbędzie się powtórnie 
dzinie J0 zrana v sali 
mitet ubiorczy ma swe 
G'arbiński. — Sekretarz 
Taż rada wzywa nini 
i mieszkańców. stolicy , 


dnia JUTRZEJSZEGO o go- 
ratusza głównego; gdzie ko- 
posiedzenie, — Za Prezydenta 
jlny Jakolkowski. 

ejszóm wszystkich obywateli 


ażeby każdy posiadający ja —- 
kąkolwiek broń wojskową tak palną jakotćż sieczną, s 


kez najmniejszćj zwłoki czasu, złożył ją w wydzia- 


le wojskowym rady m 


unicypalnćj w ratuszu głów. 


x EL. — Wincenty NIEMOJOWSŚKI. — 
MAŁA. ——Kaz.BRObZIŃSKI, — Piotr W 


— Alexander Kaz, PUŁASKI, —Wincenty MAJEWSKI, 
1. — Marceli Ponaski.—(Redakior odpowiedzialny zar 


Prenumerata miesięczna złp, 2 gr. 20: 
Kwar. złp. 8. Nr ark. gr.10. pójedyn. gr. 
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cnej spra- 
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—Aloizy BIERNACKI.— Andrzej PLICHTA. —Adryan = 
egularne wychodzenie pisma 


posiedzenia swe odbywająećj; w razie bowiem za- 
trzymania takowój dlużćj jak do dnia 20 b. m. nie- 
tylko broń taka po wykryciu przez nową rewizją ©- 
debraną będzie, ale iuadto nieprawny. posiadacz do 
kary po zł. 50 za każdą sztukę pociągnięty zošta- 
nie, niebędący zaś w stanie jéj opłacenia; zatrzymać” 


- ny i do kary podług praw wojennych przedstawio- 


ny będzie; fundusz z kar przeznaczony będzie je- 
dynie na wynagrodzenie donosżących. — Prezydent 
Węgrzecki. — Sekretarz jen. Jakołkowski: » 


WIADOMOSCI ROZM AITE. 


Sejm ma jutro rozpocząć swoje czynności. 
Wszystko zapowiada, Że będą największćj wagi: 
i że losy ojczyzny od nich zawisły. Reprezen- 
tanci narodu! wytrwałość i męztwo, zwycięz- 
two, lub chwalebna śmierć, oto wasze godło: 
w was cała nadzieja nasza!... i 

Potwierdza się biegająca od kilku dni w sto- 
licy pogłoska, Że szanowne zgromadzenie oj> 
ców Paulinów na Jasnój Górze w Częstochowie 
przeznacza połowę kosztowności z- bogatego 
skarbcu swojego i kilka, wielkich dzwonów na 

otrzeby ojczyzny. Dobrowolne te ofiary ma 
dostiwić kilkunastu młodych zakonników, któ- 
rzy się oświadczyli pójśdź w ślady braci Ber- 
nardynów (Warszawskich. S. p. xiada Skibiń- 
ski ozdobił piersi swoje oznakami męztwa za 
xigztwa Warszawskiego, nim przy wdział skrom= 
ną sukienką s. Pawła. Teraz sukienka ta z 
prawdziwóm zbudowaniem stanie, się jeszcze 


szanowniejszą w obliczu narodu. Cześć wam bo- 
gobojni rodacy! Że czujecie świętość. sprawy, 
która równie ludzkość jak religją obchodzi. 
Nie możemy być dosyć troskłiwemi w ogła» 
szania czynów szlachetnych, prawdziwy zsiszczyt 
imieniowi Polskiemu przynoszących. Nową do 
tego nastręcza nam sposobność "otrzymana pe- 
wna wiadomość, iź obywatele województwa 
Płockiego, chcąc jak nejrychlćj gwardje ru- 


chome swego województwa przeszło 8000 łasa 


dzi wynoszące, ujrzyć w słanie do wojska li- 
pjowego zbliżonym, uchwalili przez organ swo- 
jej rady, rozpisanie składki dobrowołaćj, z po- 
mocą którćj wszyscy gwardyści ubrani bedą w 
płaszcze sukienne koloru ciemno-szaraczhowe- 
go iw furażerki granatowe niebieską wypustką 
obwiedzione.. | któż jeszcze wątpi, że cała 
Europa słysząc o tak chwalebném i wj: zaszczy= 
tném współubieganiu się wszystkich woje= 
wództw, do niesienia ofiar odrodzonćjlojczyznie, 
musi nakoniec uznać nas za godnych pomy- 
ślniejszćj przyszłości. à 

— Wystawa Niem$ zachwyce rzeczą, muzyką i 
doskonałością exekucji; kiedy sobie przypom- 
niemy z jaką zaciekłością Rożniecki szyiego- 
wat czy ukradkiem czasem nie uczą się Polscy 
śpiewacy tego wielkiego politycznego dzieła 
(gdyż na takie nażwanie zasłużyło przez sku- 
tki, jakie w ucywilizowanej Europie z niego 
się juź zrodziły) uwierzyć ledwie można Żeby 
przez tak krótką naukę, do tego stopnia można 
było ją doprowadzić. Na to takiego Polaka 
trzeba było jak Kurpiński i takich Polaków 
jak nasi śpićwacy. F, 

Panna Palczewska przeszła wszelkie oczeki- 
wania, niema stolicy któraby nam jéj zazdro» 
Ścić nie mogła. Ubrana jest za wykwintnie na 

siostrę Mazanielego, który także powinien 
karnacją swoją przypominać więcćj nieba Ne- 
apolu. i i : 

Wychodzić wkrótce będzie pismo polityczne 
pod tytułem: Jedność; redaktorowie będą wieze- 
ści ci którzy wydawali Dziennik Gwardji Ho- 
norowćj: prexumerata przyjmuje się tylko mie- 
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CE 


sięcznie. O cenie i kaatorach do prenumeraty 
później będzie doniesionóm. Ę 

Pan Alexander Wielopolski wyjechał już z 
Paryża do Londynu. 

; Uw EAGT: 

Czytając rozmaite w pismach zagranicznych 
umieszczone przez wrogów naszych pisane ava 
tykuty, Polak uczucia sere dzielić musi mię- 
dzy pogardą i zgrozą. 

Jedni dowodzą, Że.królestwo Polskie Żadne- 
go do dawnych swych prowincji nie ma prawa, 
Że grabież onych nastąpiła w drodze pra- 
wnćj; l). Inni grożą: Że Polska,odwieczny powód 
niepokoju dla sąsiedzkich mocarstw, otrzyma 
wkrótce nową od nich potrójną wizytę. (2) 

Nie można nie dziwić się, nie wzdrygać, nie 
drętwićć,. Że monarchowie i ich niewolnicze or- 
gany mogą mićć, i śmieją głosić podobne o pra- 
"wności wyobrażenia; Że w dzisiejszym stanie 
cywilizacji, w dzisiejszém usposobieniu euro- 
pejskich umysłów, ludzie do rządzenia, do u- 
szczęśliwiania narodów powołani, poważają się 
podobne objawiać pogróżki. Jakto, rozbiór, al- 
bo raczćj rozbój polityczny Polski, jest tytu- 
łem possessji w drodze prawnćj nabytym? Jak= 
to, czyn który w dziejach świata, stanowi nie- 
startą nigdy h»ńbę ośmnastego wieku, miałby 
być w dziewietnastym ponowiony? Nie, niedo- 
wiedziecie pióćrwszego, niesprawiedliwi, okru= 
tni, zapamiętali gniewu Bożego narzędzia, z 
drugićm nieodzywajcie się, bo was śmieszność 
okryje. à 

Jakie były rządy i błędy Polaków, wyliczać 
nie będę. Dzieje nasze znane są światu który 
w nich tę niezaprzeczoną znajduje prawdę, Že 
jeżeli naród Polski przyszedł do potęgi, na- 
stępowało to albo przez dobrowolne unje, albo 
przez poddanie się hołdownictwu i opiece wiel- 
kiego i walecznego narodu. — Kiedyśmy byli 
wielcy i potężni, narody znosiły nam korony, 
aleśmy ich Żadnemu nie wydzierali, aleśmy 

(1) Staats-Zejtung. - 
` (2) L'Etoile, Gazette de France. 
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Żadnego nie wyżuli z najdroższego na tćj zie- 
- mi dobra, z ojczyzny, z politycznego była. Nie 


zaczepialiśy, nie krzywdzili, nie obdzierali ni- 
kogo; nie daliśmy więc przeciw sobie broni do 
odwetu; czómże tedy usprawiedliwić, tub przy- 
'najmqićj upozornić chcecie tę prawną zasadę, 


do której się odwołujecie P Waszą prawną za<* 


sadą, jest gwałt trzech silnych, i uzbrojonych 
piratów, spełniony na słabej i bezbronaćj o- 
fierze, Takich zasad ani my, ani dzisiejszy 


Świat nie zna, brzydzi się niemi, przeklina je 


i potępia. ) 

Mówicie, że Polska byla ciągle dla was ogni» 
skiem niespokojności. Panujcie i rządzcie jak 
tego wymaga dobro ludów, którym was los, lub 
urodzenie, bo nie Bóg narzucił, a nie będziecie 
w potrzebie lękać się, Że ościenny naród bł - 
dzi lub swawoli. Ludy wasze potrafią odwró- 
cić wszelkie złe, i was własną piersią osłonią. 
Zapytajcie się tych = udów, lecz nie nikcze- 
mnych którzy wasetaczają slużalców , a oni sa- 
'mi wam powiedzą, że rozbiór Polski, był hań- 
biącą i krzyczącą niesprawiedliwością, którąby 
może same naprawić chciały, gdyby nad nie- 
mi nie ciążyła despotyzmu waszego Żelazna 
dłoń. 

Kiedy pićrwsza myśl rozbioru Polski po- 
wziętą została,tak niegodziwość czynu czuły knu* 
(jące go głowy, ĉe jedna wstydziła się otworzyć 
się przed drugą. Henryk Pruski, téj bezko- 
Żnéj operacji tajemny ajent, równie jak Kata- 
rzyna z którą najpiórw negocjować zaczął, dłu- 
go obracali pod figurami tę materją, nim się 
zdołali wynurzyć, Że chcą spełnić przestępstwo 
za którem ohyda, przekleństwo ludów przez 
wieki iść miało. (3) Taki to wstręt od złego 
wlał Bóg w serce człowieka, Że nawet przed 
wspólnikiem swoim wstydzi się zgroźnego po- 
stępku. i ; À 

Za powrotem do Berlina, wypadło projekt 
ten- piekielny zakommunikować austrjackiema 
posłówi. — Przed van Svietenem podobnie jak 
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przed Katarzyną , wstydził się Henryk tłómae 
czyć otwarcie, lękliwie odsłaniał mu swe my 
śli, jakby przewidywał, że namawiany do zle- 
go, w odpowiedzi wskaże mu niebo i serce. 

Marja Teressa i w ciągu Życia i przy śmier- 
ci nieprzestawała powtarzać, Że rozbiór Polski, 
któremu jak wiadomo długo się opićrała, będzie 
wieczną jéj panowania skazą. 

ltakimto czynem nabytą possesją śmiecie 
nazywać possessją prawną?” Ach jeżeli rozszar= 
panie kraju naszego, jest czynnością prawną, 
cóż na Świecie będzie bezprawiem? Nie, albo 
rozbój Polski jest dziełem o pomstę wołającym, 
albo niema nie świętego na ziemi; prawo; śpra- 
więdliwość przepadły. 

Nadaremnie grozicie nam nową potrójną są- 
siadów naszych wizytą. Gdyby niebyło innej 
przeszkody, same ludy Prus i Austeji oparłyby 
się powtórzeniu tych haniebnych bratohójczych 
scen. Ludy te dziś równie jak my wiedzą i 
czują, jakie są prawa narodów, jakie obowiąz- 
ki monarchów, jakie krzywdy rządzonych, jakie 
nadużycia rządzących. j 

Nie potrójna więc lecz tylko pojedyncza cze» 
ka nas wizyta; a Że tę tak przyjmjemy jak ho- 
nor Polakom wskazuje, za to wam w oblicza 
świata ręczymy. i J. K. 

Godzien jest uwagi artykuł w 12 Nrze Ga- 
zety Polskiej tyczący się wyższego ducho- 
wieństwa rzymsko-katolickiego, tudzież ducho= 
wieństw ewangelickich i greckich. Przedmiot 
ten stanowić będzie w swoim czasie ważną część 
narad sejmowych. Tymczasem niech wolno bę= 
dzie oświadczyć następujące Życzenie. 

Nikt nie zaprzeczy, Że święta sprawa dzisiej 
sza, sprawa ojczyzny naszćj, jest sprawą moral- 
nych zasad chrześcjaństwa.  Chrześcjanie be Z 
względu*na różnicę wyznań, pragniemy i ma = 
iny prawa domagać się aby wszyscy duchownibyli 
razem Polakami, aby ze stanowiska swojego 
zbawiennie na spólne dobro wpływali, Wiele 
już dato się słyszćć Życzeń, aby duchowieństwo 


. katolickie dawnym w Polsce zwyczajem czyn- 
(3) Histoire de trois demembremens de la Pologne. . 


ny okazało udział w narodowem powstaniu, któ» 


= 


(44 ) 


re i dla jego prawdziwego dobra wielkie przy- 
nieść może owoce. Za rządu zeszłego stan za- 
cnych plebanów tak byt zubożny i poniżony , 
jakto nigdy wśród największych wojen i cza- 
sów tak zwanych libertyńskich nie było; wy- 
chowanie młodych duchownych, smutną ich sta- 
" nowi groziło przyszłość. Duchowieństwo ewan- 
gelickie szczęśliwsze było pod obudwoma temi 
względami. Właściwe oświecenie nie było im 
wzbronione, owszem do kszlałcenia się w Ber- 
linie ałbo w Królewcu rządowe pobierali wspar- 
cia. Gdyby ten atan rze-ży długo był potrwał, 
może stanowiłoby nie małą moralną przewagę 
y duchowieństwem katolickiém: Lecz obok te- 
go godzi nam się zwrócić uwagę, że w miarę 
możności nic hie uczyniło; co było mogło, dla 
religijnćj literatury i dla języka polskiego. Jak 
z jedaćj strony, snuły się tylko pokątne inig- 
dzy ladem bigoterję i zabobony obudzające xią- 
Żeczki, tak ed ewangelickich duchownych, ani 
jedno kazanie, ani podobno Żadna xiążka do 
nabożeństwa nie wyszła, nie mówiąc nawet o 
dziełach teologicznych; a to ani w polskim, ani 
w niemieckim języku. Była temu na przeszko- 
dzie w znacznćj części nietylko rządowa , ale 
iyduchowna cenzura. Nic jednak nie zmusza 
aby w nabożeństwach wyznań ewangelickich, 
język Lutra, miał być w Pelsce koniecznie re- 
ligji językiem; nic nie wzbraniało i nie wzbra* 
nia używać w nich języka polskiego. Prawda, 
iż większą część chrześcjan wyznania ewange- 
lickiego składają Niemcy, lecz są w niem i Po- 
lacy, lecz ci Niemcy przybrali sobie Polskę za 
ojczyznę i rozumieją nasz język. Pragniemy; 
aby w dzisiejszych okoliczaościach konsystorz 
ewangelicki zwrócił na to uwagę ażebyśmy ilc- 
możności słyszeli nabożeństwa i kazania w na- 
szym ojczystym języku; niech w narodzie zna- 
nym od wieków z tołerancji religijnćj, której 
tylko chwilowa ciemnota i polityczne intrygi 
pozbawić go mogły, wzmoże się szlachetna 
chrześcjaństw emulacja duchowieństwa wszel- 
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WROKARNIGAKĘZOWSKIEGO. 


kich wyznań o dobro ojczyzny, niech każde zje- 
dna sobię prawo do jéj wdzięczności. i 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Francja. — Na sessji izby deputowanych z. 
d. 4 stycznia zdawano sprawę © petycjach któ- 
re w ostatnich tygodniach podano. Między in= 
nemi zwróciła uwagę jedną, o ograniczenie pen- 


* sji duchówieństwą a mianowicie biskupom. 


Wyznaczona koinmissja do reorganizacji ar- 
tyllerji gwardji narodowćj, ukończy, wkrótce 
swoje czynności. W czasie ostatnich wypadków, 
artyllerja ta, zaledwie że nie przeszła w części 
na stronę burzycieli publicznego porządku, 

Jenerał Fabvier złożył urząd plackommen= 
danta Paryża. 

Wszystkie gwącdje narodowe całej Francji, 
otworzyły składkę, z którćj sprawioną będzie 
pyszna w»za srebrna i szpada honorowa, jako 
podarunek dla jeaeraTa Lafayetta. Zbieraniem 
składki tradnią się PP: Marmier, de Schonen 
i de Laborde; kassjerem jest P. Lafitte. 

Pogrzeb pani Genliż, odbył się z wielkim 
przepychem: obecni nanim byli prawie wszy- 
scy uczeni, i znakomitsi artyści. 

O nowóm prawie ;;0 wyborachćć rozmaite są 
zdania: Najbsrdzićj projek tego prawa podos 
bął się dziennikowi Messager des Chambres. 
Niektórzy sądzą że prawo to wniesiono do izb, 
jedynie dla uradowania galerji. 

Niedawno przybył okręt fcancuzki z Mada- 
gaskaru „„Terpsychorać i zawinął do portu w 
Brest z białym pawilonem: osada bowiem nie 
wiedziała jeszcze nic o ostatnich wypadkach we 
Francji. s 
maree 
ZŁ KOŃ wićrzchowy siwy, łat 8 mający, rassy 
angielskiéj, Jak najlepićj ujezdżony i pięknie opero- 
wany, jest do sprzedania za pomierną cenę. Zy czą- 
cy uabyć go, niech się zgłosi przy ulicy Leszno pod 
Ner 726 do domu Joryńskich do murgrabiego mie- 
szkającego w podworzu. ź 

Parę mlodych koni pod wierzch zdatnych są do 
sprzedanią przy ulicy Leszno pod Nro 701 L. A. 


a A |; 
y PRAY ULICY DANIELOWICZOWSKIEJ POD N. 616 


